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— Ze Lwowa. — 
Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 


Arcyhsiążę Ferdynand Austryjacko- 
Ksteński , cywilny i wojskowy Gubernator Je- 
Leralny Galicyi, raczył gubernijalnego prakty- 
tanta konceptowego, Alexandra lilosson, 
mianować koncepista gubernijalnym. 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 

W Madrycie bardzo mało troszczą się o Hró- 
lo we - Rejentkę. Ministeryjum , -> którego 
Wice-prczydentem jest Ferrer, mianowane zo- 
stalo przez księcia de la Victoria, a Re- 
Jentki nie pytano się nawet o jéj przyzwolenie; 
Przytóm nikt ani myśli tu o podobieństwie, iżby 
Przyzwolenie to odmówionóm być mogło. (Kon- 
żuł w Bajonnie, p. Gam boa, mianowany mi- 
Listrem skarbu, odjechał właśnie do Madrytu.) 
“reszta skład nowego ministeryjum uzyskał 
„ Madrycie powszecha pochwałę. Dotad nie jest 
Jeszcze rozstrzygnionóm , ażali Rejentka znowu 
kie y do swéj zupelnćj wladzy powróci. Onićj 

© układzie w Bergarze, którym zaręczono Ba- 
om ich prawa, mało w ostatnich czasach wspo- 
minano, Faki jest istotny sposób myślenia księ- 
ua de la Victoria, nikt otóm nie wić. — 
t Madeycie kraža najniepodobniejsze do prawdy 
Więści. Ep 
wleutka nie wróci wigećj do Madrytu, lecz de 
A och się usunie, skoro książę de la Victo- 
ta dobry rząd zaprowadzi. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyńska »Gazeta dworus z dnia Ggo pał- 
p eroika zawićra doniesienie o dalszém odrocze- 
“ parlamentu do dnia 12go listopada. 


Tak głosza między innemi, że Królowa- . 
HL 


mysłowe: "Tarnopol. — Ołomuniec. — Gdańsk. 


. Według Morning - Chronicle cieśla okrętowy 
Henty, który pićrwszy odkrył i ugasił ogień 
pa okręcie Camperdown, miał być sam sprawcą 
tego pożaru, by przez prędkie onegoż ugaszenie 
nagrodę lub wyższy stopień otrzymać. 

Angielska flota wojenna, zgromadzona obecnie 
na morzu Śródziemnóm , składa się, według ga- 
zety Times, z następujących okrętów linijowych : 
z okrętu Prinzess Charlotte o 104, Powerful o 84, 
Ganges o 84, Thunderer o 84, Bellerophon 078, 
Revenge 016, Cambridge 078, Asia o 84, Im- 
placable 074, Hastings o 72, Benbow 07%, 
Edinburgh o 72 działach. W drodze na morze 
Śródziemne są: Rodney 0o92, Vanguard 084, 

Castor, Pique i Inconstant każdy 036 działach. 
Do rozwinięcia żaglów wkrótce gotowe będą: 
Britannia 0120, Howe 0120, Calcutta o 84 
i Belleisie o 72 działach. 

P. Waghorn donosi z Alexandryi pod d. 
7go września , że poczta wschodnio - indyjska 


przez Egipt, nie była dotąd zatamowana i zda- 


niem jego nadal także zatamowaną nie będzie. 


' Francyja. 


Moniteur z dnia 8. października mieści uchwałę 
królewską z dnia poprzedniego, mocą którój 
obie izby na.dzień 28. października 
zwołano, 

Wiadomość o zwołaniu izb, drogą telegraficzną 
po wszystkich departamentach rozesłano, ażeby 

eputowani jak najprędzćj o tóm zawiadomieni, 
w oznaczonym czasie do Paryża zjechać mogli. ' 

Ndd wiadofnością o zwołaniu izb czyni Consti- 
tutionnej bardzo ogólne uwagi, jasno okazujące, 
że rozstrzygnienie wzgledem wojny lub połtoju, 
chcą złożyć w ręce reprezentacyi narodowej. 
Powiada: sże gabinet, który misyję swoję w nie- 
obecności izb godnym sposobem pojął, pospie- 
sza zdać im z tego sprawę. Ńmiało opićrał się 


- 
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on na swojćj odpowiedzialności i opićrać się nie 
przestanie aż do zagajenia posiedzeń, skoro oko- 
liczności tego wymagać będa. Przytóm łatwo można 
było poznać, Że niecierpliwie czekał, ażeby cię- 
Żar obecnego położenia jak najprędzćj podzielić 
z parlamentem , z którego początek swój wypro- 
wadza i który jest jednóm ze źródeł jego siły. 
Miristeryjam pokłada zaufanie wizbach i ma 
w tém słuszność. We wszystkióćm, co dotąd 
uczynił, i we wszystkićmm co uczynić jeszcze jest 
powołanym , słuchał tylko natchnień swego pa- 
tryjotyzmu izawsze słuchać ich będzie. Ma on 
izbom do przedłożenia przezorne, umiarkowane 
istałe czynności dyplomatyczne, azarazem po- 
każe im wojskową Francyję, jak takowa uorga- 
nizował, to jest, gotowa stawić czoło wszelkim 
wypadkom. Niewatpimy ani na chwilę, że izby 
pochwala wszelkie czynności, któremi gabinet 
będzie w stanie utrzymać gedność i interesa 
Francyi.ć 

Uchwała królewska z dnia 5go października 
otworzono ministrowi robót publicznych, na ob- 
warowanie Paryża, nowy kredyt sześciu milijo- 
nów franków, co dotad już 12 milijonów wynosi. 

Journal des Debats przestrzega, ażeby obecny 
krzyk o wojnie .nie stał się niebezpiecznym dla 
spokojności wewnętrznćj. Powszechne wzburze- 
nie nastręcza partyjom nowych widoków: wojną 
jest tylko pozorem, ich prawdziwym celem re- 
wolucyja. 1 

Wedlug pism paryskich z dnia 8. października, 
ma być pewna rzecza, iż Żadnego stanowczego 
postanowienia względem wojny lub pokoju nie 
powzięto, ponieważ większa część ministrów nie 
chce brać na siebie odpowiedzialności wojny. 
Przeto sprawa ta przed połową listopada roz- 
strzygnięta nie będzie. 

Dnia 6go października o pólnocy odwieziono 
Ludwika Bonapartego do zamku Ham, 
który dlań na więzienie przeznaczono. 

W teatrze »Wielkićj opery w Paryżu były dnia 
5go października niejakie zaburzenia. [awano 
opere Wilhelm Tell. Po wielkim ehórze w dru- 
gim akcie: -»Gdyby zdrajcy byli między namis 
it.d., zażądała pewna część słachaczy , ażeby 
śpićwak Duprez wystąpił i Marsylianke za- 
śpiówał; zarazem część publiczności zaśpiówała 
pieśń tę, a reszta widzów pochwalającto klaskała. 
Na to komisarz policyi, przepasany trójkolorową 
szarfą, pokazał się w loży i oświadczył publicz- 
ności: ze Marsylianki nie ma na afiszu, przeto 
według przepisów teatrowych śpiówana być nie 
może, dopokad się wyższego rozkazu nie za- 
siagnie. »Ale i WPana Mości komisarzu nie ma 
na afiszu, a więc nie należysz także do repre- 
zemtacyić odezwał się ktoś iśmićch powszechny 


zajął miejsce zgiełkiu. Przy rozpoczęciu trze 
ciego aktu i podczas baletu, znowu Marsylianki 
domagać się zaczęto, a zwłaszcza z takim krzy” 
kiem, Że nawet orkiestry nie można było sły- 
szóć. Nareszcie gwardyja municypalna przedarł- 
szy się do parteru uwięzila kilku krzykaczy: 
między tymi jednego gwardzistę narodowego 
w mundurze. — Także w teatrze w Rouen dwa 
razy śpiówano Marsylianke, wszakże bez wmię” 
szania się policyi. — Z drugićj strony znow% 
oficerowie i szeregowi gwardyi narodowćj , we” 
zwaniem gazety Jational podbudzeni, chcą 
w wielkim orszaku udać się do marszałka Gé- 
rarda, dla żadania reorganizacyi i mobilizacyi 
wszystkićj gwardyi narodowćj, przywrócenia a- 
tyleryi paryskićj gwardyi narodowćj i pilnego 
ćwiczenia w broni gwardyi obywatelskićj , prze” 
ciw czemu oświadczali się dawnićj pułkownicy 
legij. — Tlumy robotników dnia 5go wieczorem 
przeciągały po Paryżu, śpiówając także Marsý- 
ltanke, 

Commerce opowiada, że dnia 5. października 
trzy pulki, które przed księciem Orlea ú- 
skim manewrowały, zaśpiéwały również Ma 
sylianke. 

Otćj, jak było wyżćj, projektowanćj mapife* 
stacyi gwardyi narodowćj, Moniteur z dnia 769 
października wyraża się jak następuje: „Nation ; 
wspomina o projektowanćj manifestacyi gwar y 
narodowéj, chcacćj udać się źn corpore do mar 
szałka Gerarda ido ministra spraw wewnętr” 
nych, dla przedłożenia różnych próśb swo!" 
Odpowiadamy gazecie National, że podobna m* 
nifestacyja, która toż pismo pod pozorem oglo” 
szenia wywoluje, nie byłaby prawną; z tego J A 
dynie powodu jesteśmy przekonani, że gwardy ; 
narodowa, mianowicie w obecnych okoliczBo. 
ściach, da nowy dowód wybornego ducha, HA 
ja ożywia, i oprze się wszelkim poduszczewij y 
podóbnego jak było powyższe rodzaju, chocia 
wtóm szanowny i patryjotyczny zamiar za ma 
służył. — Słychać, że ma wyjść wkrótce 0% z 
rozkaz dzienny sztabu jeneralnego gwardyi ife- 
rodowéj, przeciw wszelkim podobnym RET ei 
stacyjom , które w obecnych okolicznościać ży. 
buntownicze ogłosić ijako takie utłumić nale A 

P. Cochelet, konzul jenerałny w Alez e 
dryi, mianowany został radzcą Stanu w sia 
nadzwyczajnćj. onie 

Marszałek Soult pie mógł na zapro ieg 
udać się do St. Cloud, ponieważ dawno 228 J 
na rana, którą miał na nodze, znowu się 
etworzyla. 

P. Orfila miał na pana 
skargę'o potwarz, za list tego 


Raspail pode; 
(w sprawie p? 
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Laffarge), umieszczony w Gazette des Ho- 
sprtaug, 
„lanna Mars swoje pożegnanie się z Comédie 
rancaise na miesiąc kwiecień 4844 zapo- 
Wiedziała. 

Statek parowy Phare, który Algićr dnia 20gn 
września opuścił, d. 2go października zarzucił 
„otwicę w zatoce tulońskićj. Arabskim gońcem, 
itóry się przez Biban przeprawił, otrzymał mar- 
Szałek Valée depesze od jenerała Galbois, 
treści następującćj: Główny ten dowódzca pro- 


. Wincyi Konstantyny przybył d. Ggo września de ` 


Setyfu, z wszystkióm wojskiem jakie miał na 
Pogotowiu, bliskó 2000 ludzi. Brat A bd- el- 
adera cofnął się po klęsce pod Medsergah 
że szczątkami wojska swojego w południową stro- 
hę Medszany. Jenerał Galbois uorganizowa- 
Wszy kolumne z 3500 ladzi, ścigał nieprzyja- 
ĉiela. Kolamna, wzmocniona po drodze wielu 
Plemionami arabskiemi, o trzydzieści mil od Se- 
lyfu spotkała się z wojskiem Hadszy Mu- 
śtaphy i zmusiła do przyjęcia walki. Z obo- 
JEJ strony bito sie z wielkiśm rozjątrzeniem ; 
Nareszcie ze wszech strón ściśniony nieprzyjaciel 
UStąpił z okrytego trupami bojowiska, uprowa- 
Sziwszy a soba swych rannych. Sądzą, że fla d- 
Szy Mustafa połowę swych ludzi utracił. 

Szyscy Szeikowie południowćj strony Setyfu, 
Poddali się Francuzom i stawili zakładników 
twćj wierności. Spokojność w Medszanie na dłu- 
Bo będzie zabezpieczoną. W Algiórze z powo- 
u wieści o wojnie sa w ciagłćj obawie. Sadza 
nie tylko, że wyprawa do Maskary i Tekedemp- 
tu wykonaną nie bedzie, ale głoszą także, iZ 
Marszałek oczekuje rozkazu do opuszczenia Me- 

y i Miliany. Szpitale sa zawsze jeszcze mo- 
O napełnione. 


Holandyja. 


w Dnia 7go października po południu odbyło się 
00 zrzeczenie tronu przez Króla 
mel Holenderskiego. Msiażę Ora- 
11, baron Fagel, wielcy dygnitarze koromni, 
„unistrowie i radzcy Stanu, byli obecni. Zaraz 
Po skończeniu tego obrzędu rodzina królewska, 
Spiewszy Króla, powróciła do Hagi, a ponieważ 
Bo m tamże zwołanym został, sądzą więc, że 
viy Król Wilheim II. odprawi dnia 9go 
e uroczysty. — Dzieńnik amszterdamski 
ndelsblad z d. 7go b.-m. mieści właśnie 
e Króla Wilhelma I., w którćj tenże 
ka; PBI, iz składa korong na rzecz syna swojego, 
cia Oranii. 
moj "88 odezwą nowy Król rozpoczyna rządy 
248 w piśmie tóm ma ufność i Życzy sobie 
Sać takićj samój jak ojciec jego sympatyi i 


oświadcza, Że wstąpi w jego ślady, a w przypad” 
ku praw narodu orężem bronić będzie. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 14. października, == 


Księżna Jójmość Warszawska wczoraj wie- 
czorem wyjechała do Petersburga. 

Urząd manicypalny Warszawy, pragnac uwie- 
cznić pamięć pobytu w tém mieście NN. Pań- 
stwa i Członków N. Rodziny, prosił o upoważ- 
nienie przeznaczenia na wieczne czasy z fun- 
duszów miejskich kapitału 288,000 złp. przyno- 
szących procenta 14,400 zł. w celu utrzymywa- 
nia w instytucie Alexandry, zostajacym pod wy- 
soka opieka N. Cesarzowćj Jmçi, ośmiu 
pensyjonarek, wybranych ze stałój ludności war- 
szawskićj. Na przedstawienie Hsiążęcia Namiest- 
nika, N. Pan raczył zezwolić na ten zakład i 
polecił jenerał-feldmarszałkowi księciu Warszaw- 
skiemu, hrabi Paszkiewiczowi-KErywań- 
skiemu, oświadczyć urzędowi municypałnemu 
miasta Warszawy zupełne zadowolenie i wdzięcz- 
ność JJ. ĆC. Mości, za ten dowód gorliwości i 
przywiązania Jego wieroych poddanych. 


(K.W. T- P.) 


Rossyja. 


Kawalerem orderu Św. Anny 3ciéj klasy mia- 
nowany czlonek cesarskićj petersburskiéj akade- 
mii kunsztów, dymisyjonowany kapitan pułku 
grenadyjerów byłych wójsk polskich, (znany 
z pięknych płodów malarskich) Suchodol- 
ski, w nagrodę prac gorliwością odznaczonych. 

Ukazem z d. 2. września N. Cesarz, z po- 
wodu wywożenia przez Żydów za granicę wzię- 
tych na rekrutów małoletnich ich krewnych, 
raczył rozkazać, aby nadał za każdego małolet- 
niego rekruta Żyda, jeśli będzie wywieziony , 
gmina, do którćj on należał, stawiła dwóch re- 
krutów. (T. P.) 

Turcyja. 

Dokończenie biiższych szczegó- 
łów o ostatnich wypadkach w Syryi, 
otrzymanych niedawno pocztą z Monstantyno- 
pola pod dniem 30. września: Dnia 13. posła- 
po oddział 240 Anglików do obwarowanćj wło- 
ści Dżefiel, panującćj nad gościńcem z Trypoli 
ku Bajrutowi; albańscy i egipscy Żołnićrze za- 
jawszy tamże mocna wieżę, dawali z nićj przez 
cały dzień jak najzaciętszy opór, i ubili Angli- 
kom 4 ludzi, zranili 15 , a między tymi jedne» 
go oficóra. Jednakże w nocy Ustąpili z wieży, 
którą niezwłocznie uzbrojeni Maronici zajęli. — 
Górale udają się kopami na wybrzeża i do obo- 
zu, dla otrzymania tamże środków do swćj o- 
brony. 


Duchowieństwo Marovitów z. prowincyi Kez- 
ruan, w którćj jest obóz, udało się do tegoż 
dnia 14. dla przedstawienia się otomańskiemu 
dowódzcy, Selimowi Baszy. Pod wieczór 
tegoż samego dnia w dowód poddania się ićj 
prowincyi i dla zachęcenia ludu, oświetlono wszy- 
stkie kościoły i klasztory. 

Doia 45. Emir Abdullah, siostrzeniec 
Emirabeszyra, i gubernator prowincyi Kez- 
ruan, odwidził dowódzców tureckich. Selim 
Basza przyjął go z uprzejmością, i potwier- 
dziwszy w gubernatorstwie tej prowincyi , dał 
mu znak honorowy w imieniu Sułtana. Skło- 
nienie się tego naczelnika do posłuszeństwa dla 
Porty wywarło na ludność najpoinyśłniejsze wra- 
żenie: 

Ozbrojeni Maronicy zaczęli już Egipcyjan nie- 
pokoić. W potyczce wszczętćj pomiędzy nimi 
a przedniemi czatami Ibrahima Baszy, ci 
ostatni odpartymi zostali. Prócz tego Maronici 
wdarli się przemocą do włości Bodrum , nieda- 
leko Trypoli, wypędzili z nićj Egipcyjan i za- 
brali 25 jeńca. Z tamtad jak słychać, podsta- 
pili pod to ostatnie miasto. Cztćrysta Albańczy- 
ków i Egipcyjao opuściło swoje szeregi i złą- 
czyło się z wojskiem, otomańskićm. s 

Ibrahim Basza z dobranym korpusem 
przedsiębrał dwakroć rozpoznanie w poblizkości 
obozu. Widać było, iż za mocne zdawało się 
"mu stanowisko, aby nań uderzyć się poważył , 
gdyż późnićj ku Merubie się cofnął, i dnia 49. 
o sześć godzin od nićj był óddalony. Maronici 
wsparci batalijonem wojska otomańskiego, wpa- 
dli z boku na jego wojsko i przymusili je do 
cofnięcia się z niejaka strata o pół godziny dro- 
gi. Zbiegostwo między Egipcyjanami zdawało 
się z każdym dniem wzmagać. Ibrahim Ba- 
sza miał przy sobie niemal 7700 ludzi, a dru- 
gich 7000 było pod dowództwem Solimana 
Baszy pod Bajrutem. O pochodzie pićrwsze- 
, go do Konstantynopola w takich okolicznościach, 
nie może już być mowa, częścią, iż Egipcyja- 
nie w Syryi mają dość do czynienia, częścią, iż 
góry tauryckie śnićg w tej porze roku już po- 
krywać zaczyna. 

Dnia 19go zawinęły z Cypru do wybrzeży sy- 
ryjskich c. k. statek parowy Marianna i turec- 
ki statek parowy Seri Perwas, na którego po* 
kładzie Muszyr i Seraskier Syryi, Jzzet Meh- 
med Basza się znżjdował. Na obu statkach 
parowych było 1400 tureckiego wojska, które 
dla wzmocnienia tureckiego obozu niezwłocznie 
na lad wysadzono. 

Mieszkańcy zaczynaja coraz bardzićj na stro- 
ne Sałlana się oświadczać. W takiśj samćj mic- 
rze utracaja Egipcyjanie wpływ na naród: bo 
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chociaż mieszkańcom włości obsadzonych wej: 
skićm wyladowanóm jak najsurowićj zakazano 
w nich pozostać, jednakże tak mężczyzni jak í 
niewiasty, w wielkićj liczbie wracali do swych 
włości, a w jednój z nich nawet istotną targo% 
wicę założyli. 

Dostrzegacz Austryjacki z d. 16. b. m. mie” 
ści w doniesieniach z Ifonstantynopola pod d. 
4. b. m. następujące dalsze wiadomości z Syryt* 

»Na wszystkich punktach wybrzeża syryjskie 
go, od Kaiffy do Tripoli, powstaja Maronici: 
z których 14,000 zaczęło właśnie z różnych stróP 
na Egipcyjan uderzać. Dwa tysiące tychże 0%- 
parlo atak przez samego Ibrahima Baszę 
wykonany i zmusiło go do cofnięcia się ze strat$* 
Maifia zupełnie przez Egipcyjan opuszczone: 
zajętą została na czas krótki i pięć będącyc?? 
tamże dział zagwożdzono.* 

„Dnia 24go września Selim Basza w 1000 
ludzi wojska tureckiego, uderzył w górach, 9 
trzy mile od obozu tureckiego, na egipską strå 
przednia, złożoną z 800 Egipcyjan, Albańczy” 
ków i Druzów. Egipcyjanie bronili się z p% 
czątku, ale gdy kompanija Selima Baszy * 
liczna zgraja Maronitów z boku na nich wp% 
dły, rozprószyli się natychmiast, zostawiwszy bro! 
i begaże. Trzysta sześćdziesiat Fgipcyjan 2% 
brano w jeńce i są już w obozie pod Dźunić! 
gdzie się z nimi bardzo dobrze obchodza. Ibr*% 
him Basza, będący tylko w niewielkićm 0% 
dałeniu, mial się patrzóć na kłęskę tćj straży 
przedcićj, nie mogąc jój w pomoc pospieszyć” 
ponieważ był otoczony zbrojnymi goralami , 97 
weczącymi wszelkie jego obroty.« 

„Dnia tegoż postanowił admirał Stopford 
Saidę osadzić. Złożył oddział z jednego angie” 
skiego okrętu linijowego, c. k. fregaty GA" 
riera, fregaty tureckićj, angielskiego bryg“ 
trzech wielkich angielskich statków parowych? 
na których: znajdowało się 700 Turków i 3 
żoluiórzy od marynarki angielskićj. Wypraw 
ta poddaną zostala pod dowództwo komodors 
Napier. Dnia 26. zarzucił ostatni pod Sal? 
kotwicę i imieniem Sultana wezwał komenda 
ta miasta do poddania się. Gdy ten odmów. 
tego, zaczęto mocną kanonadę i zarazem I 
ludzi na ląd wysadzono, którzy po niejakim 
porze załogi miasto szturmem wzięli. giro 
janie, którzy, jak słychać, dowódzcę swego WEY 
rozprawie utracić mieli, złożyli broń i poł" 
wadzono ich 2000 jako jeńców do obozu WE; 
kiego pod Dźunie. Oprócz tego znaczna ów” 
broni ji amunicyi dostała się w moc Turk, 
Miasto zaraz potóćm wojsko tureckie aaj 
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Także opuszczone przez Egipcyjan miasteczko 
Sur Zostało przez Turków zajęte.« 
»Zdobycie Saidy stawia wyprawę w położeniu 
ejścia w związek ze wzgórzem Gerseje, uzbrojenia 
Południowego Libanu, a nawet istotnego zagraźa- 
Mia Księciu Druzów E mirowi Beszyrowi. 
ojsku Sułtana i uzbrojonym goralom nigdzie 
"Sipcyjanie placu nie dotrzymali. Z 8000 lu- 
Si, których Ibrahim Basza w Bałbcku, 
le i Deir-el-Kamar zebrał, a z którymi aż 
9 pięć godzin pod obóz w Dżunie podstąpił, po- 
Łostąło mu tylko 4000. — Metuałowie (plemię 
jaj pnicze między Balbekiem a Saida), którzy 
RZ w ciagu tego lata przeciw Kgipcyjanom po- 
Wstąwali , zaczynają iść za przykładem Maroni- 
Św. Wielu z nich przybyło do obozu turec- 
„Ego po broń i amunicyję. Jeńcy Egipcyjanie 
' zbiegowie, którzy w służbę weszli, uformo- 
Wali prawie osobny pułk, który straż przednią 
taciagnawszy, był od zbrojnych włościan jak naj- 
ocniéj wspićrany. D. 27go 60 oficérów egip- 
ch uciekłszy z obozu Ib rahi ma Baszy, 
Przybyło do obozu pod Dźunie.« 


*Przez te wszystkie wypadki powszechne znie- 
cenie ogarneło Egipcyjao; przeciwnie w woj- 
otornańskióm , okazującóm największą wa- 
Czność, jakoteż między ludnościa syryjska, za- 
li życzenie uwolnienia się od nienawistnego 
ma Egipcyjan, doszly do najwyższego stopnia.ć 
justryjackim statkiem parowym Ferdynand 
= który z Alexandryi do Konstantynopola po- 
a ił, otrzymano wiadomość, że konzulowie je- 
ralni Wielkićj Brytanii, Austryi, Rossyi i Prus, 
lechali z Alexandryi d. 23go września. Te 
"Rz wiadomości z Alexandryi wspominają tak- 
leg, znacznóm zasłabpięciu Mehmeda A- 
Da 


d Zagrabaka Gazeta politycznać pod d. 3. paź- 
4 ruika donosi z nad-granicy serbskićj : »Otrzy- 
5 ue dotąd wiadomości z Serbii, opiówają za- 
© jeszcze niepokojąco. Wszystkich urzędni- 
tz, 9 których wnioskują , że są z Wuczy- 
tie pa w związku, choćby o tém przekonania 
in Dlo, od urzędów oddalają. D. 16go wrze- 
ùy WYdano od ministeryjum spraw wewnętrz- 


ja, „akaz do mieszkańców miasta Belgradu, 


dok "9 zachowywać i kierować mają na przypa- 
h ' gdyby oskarzeni Senatorowie i inni obża- 
zwy... Zaniedbali stawić się przed sąd nad- 
uig p Juy. Obostrzono im, by w każdym ra- 
da yti policyi pod ręką, a mianowicie ażeby 


Gg, awali baczność, by Żaden niewinny nie 
r, a z wibnymi by się po ludzku ob- 
0.6 — 
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Dowiadujexny się właśnie z tutejszego pisma 
czasowego Gadicyja, iż hrabina z Strzembo- 
szów OQOżarowska w Śrokach , majętności swćj 
położonćj niedaleko Lwowa, wraz z nadkomi- 
sarzem wojennym p. SŚchiesslerem, zało- 
żyła piórwszy zakład pielęgnowania małych 
dzieci, i że instytut ten już przeszło 50 wycho- 
wańców między trzecim a szóstym rokiem obej- 
muje. Usiłuja tam rozwijać fizyczne i moralne 
zdolności dzieci, pokazują im mnóstwo przed- 
miotów i zabawek, uczą piórwszych początków 
czytania i liczenia, słowem, staraja się wszel- 
kiemi sposobami zatrudnić je i zabawić. Pro- 
boszcz tamtejszy JX. Mikołaj Czestyński 
wspićra szlachetną założycielkę swa gorliwością 
i poświęceniem się, podobnież i tamtejszy re- 
prezentant dominikalny p. Adolf Aulich 
zasługuje z tego względu na zaletne wspomnie- 
nie. Rodzice tych dzieci moga teraz zupełnie 
oddać się wykonywaniu swych powinności i za- 
robkowi potrzebnemu dla utrzymania swćj ro- 
dziny, ponieważ są pewni, iż drobna i bez do- 
zoru zostawiona ich dziatwa, tak co do ciała ja- 
koteż duszy dobrze jest pielęgnowana, i z wdzięcz- 
nością przekonani są w sercu, Že ich dziatki 
z każdym wieczorem co raz lepsze do domu 
wracają. Oby ten piękny przykład mógł być 
wszędzie naśladowanym| — Nowa śpiówaczka 
pani Siebert nie bardzo podobała się w ope- 
rze Normau, dawanćj na niemieckim teatrze d. 
20. b. m. Słaba intonacyja, przesada we wszy- 
stkióm. por 


Teatr polski. Dnia 19. b. m. po raz pićrw- 
szy dramat w 4 oddziałach z francuzkiego PP- 
Desnoyers, Boulć i Chabot de Bouin, 
pod tytułem: Kita Hiszpanka, Sztuka ta jest 
apoteozą charakteru niewiasty, złożonego tutaj 
z wszelkich ułomności płci słabćj, ale jaśnie- 
jącego przytóm cnotami, w najwyższym stopniu 
zdobiacemi ludzkość. Piękna jak anioł Rita, 
wzbudzająca we wszystkich sercach męzkich u- 
czucie miłości, z początku sama na miłość o- 
bojętna, przez zemstę zawiedzionych nadziei 
otoczona podstępąmi, wystawiona na doświad- 
czenie w swych najdotkliwszych uczuciach, zdra- 
dzoma W ofierze serca, które się nakoniec o pra- 
wa swoje upomniało, mści się wspaniałemyśl.- 
nie, jakby aniołowie mścili się na tćj ziemi, 
i dla przebłagania za nieszczęścia, których mi- 
mo woli stała się sprawczynią , chce się poświe- 
ció, na samćj sobie pomścić, nie Życie niosąc 
w ofierze, bo byłoby to skutkiem zwyczajnćj 
rozpaczy, ale skarb najdroższy, który młoda 
niewiasta nad Życie ceni — aniełskie wdzieki 
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swoje. Straszne postanowienie to juz. miałc być 
wykonaaóm, gdy przyjaźń mimo jéj wiedzy i 
woli ocala ją, a za tyle cierpień i poświęceń, 
najtkliwsza miłość podaje jéj zwycięzką palmę 
nagrody. Taka była Rita w wielu scenach na- 
der szczęśliwie skróślona, taka przedstawiła 
uam ją p. Starzewska z Życiem i duszą nic- 
wieścićj bohatćrki. Lecz nie tylko ta rola, 
wszystkie były odpowiednio odegrane, a mieno- 
wicie odznaczyli się: p. Kamińska (brabira 
de Vaudray), która rozpacz matki istotnie po 
mistrzowsku oddała; p. Smochowski (Nie- 
znajomy), grający z wielkim ogniem i uczu- 
ciem; p. Rudkiewicz (Perez); p. Rejmers 
(margrabia de Sanois) ; p Rutkowska (Fra- 
nusia) i t d. Sztuka juź w samym planio zaj- 
mująca, trudna do odgadnienia, nader zręcznie 
rozwiązująca się z wielu naraotanych zdarzeń i 
przypadków, przytém w końcu każdego oddziału 
20 teatralne wrażenie wyrachowana, przy grze 
tak dobrój, przy tak pięknćj wystawie , nie mo- 
gła się niepodobać, i długie na scenie naszćj 
rokujemy jéj życie. Publiczność licznie się zgro- 
madziła, a p. Starzewska i p. S$mochow- 
ski byli po „dwakroć przywołani. (9) 

1-7 piany WE TEZ Z ZZ 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) F 

Tarnopol d. 48. pażdziernika 1840. W sku- 
tek zoaczniejszéj konkurencyi, ceny zboża 
poszły u nas od kilku dni w górę. Z obwodu 
złoczowskiego przybywają tu codziesinie fury po 
zboże i placa: Korzec pszenicy do 9 zr. 36 kr., 
żyta do 7 zr., jęczmienia do 5 zr. 12 kr., hreczki 
do 3 zr. 36 kr., owsa do 2 zr. 48 kr. w. w. — 
Przyczyna podskoczenia cen nie jest wiadoma, 
ale handel zaczyna się ożywiać. — Ziemnia- 
ki nie wszędzie równo zrodziły; w niektórych 
okolicach jest ich 7, a w innych nawet 12 do 
43 s ziarna. — Na wódkę nie porobiono do- 
tad ugod. 


Ołomuniec. Targ na woły d, 15. paździer. 1840. 


Przypędzili: 1) Abrah. Hlosterstok, z Do- 
bromila, 8+ wołów ; 2) Bochenek i Kozeł, z No- 
wosielca, 112; 3) Schapsel Fichmann , z Nowo- 
sielca, 308; 4) Marek Dobrisch , z Nowosielca, 
278; 5) Majlach Hauptmann , z Nowosielca , 181; 
6) Uscher Rosenstein, z Nowosielca, 126; 7) 
‘Feodor Zachariasiewicz, z Bojan, 151; 8) Au- 
gust Axentowicz, z Nowosielca, 163 ; 9) Kriss 


hand, z Nowosielca, 125; 11) Lebel Amster» 
z Nowosiełca, 338; 12) izak Dwoires, z Bojan: 
200; 43) Judka Pilenauer, z Nowosielca, 1793 
1%) Grzegorz Chitzeskuł , z Nowosielea, 522.77 
Malómi partyjami 313. — Ogólem 3225, 
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Do Pragi i Nikołsburga 


stado N. t. 62 307)30 h 
Do Koryczan st. Nro. 2.| 80 280|—| — 830% 
Niesprzedano ze st. N. 3.| 100 

reszta małćmi partyj. 
Do Wiednia i Pragi st.4.| 138 | 320| — 912 


— Pragi i Berna st. N. 6. 
-— Berna stado Nr. 7.| 137 343 
— Wićdnia i Lunden- 

burga st. N. 8. 155 360 
— Stokerau st. Nro. 9.| 130 330 
— Pragi i Berna st.10.| 111 331|— 
Niesprzedano ze st.N.11.| 329 
Do Berna stado Nr. 12.) 95 322 
— Wićdnia st. Nro. +3,| 167 315|— 
— Pragii Wiédniast.14.| 340 320 | — 
Małćmi partyjami . .| 313 
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— Czech stado Nr. 5.| 170 s 
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Nasze ostatnie targi odznaczają się niezwykła 
wielką ilością wołów. Tym razem przyp% 
dzono na nasz targ 3225 sztuk, i te prócz 7 
sprzedane zostały. Że nie wszystko rozkupio0% 
zdaje się ta być przyczyna, iż Szłązk mnićj w 
raz po drodze bierze dla siebie wołów, bo J" 
jakich 1000 tym sposobem na stajnie zakop” 
Gdy jedoak w przyszłym tygodniu mnićj *P 
dzićwamy się wołów, liczyć wypada, że to, 

z teraźniejszego targu pozostało, znajdzie kapo” 

Ceny w Wićdniu spadły znacznie; słyć w 
iż robiono już ugody po 35 zr. w. w. za cett 
Zyczyćby należało, aby mięso było tańsze» 
się powszechnie na jego ceny użalano. 


Gdańsk d. 10. października 1840. Obrót zbo 
Ża był w tym tygodniu wcale dobry. ia 
pszenicy piacono od 420 do 480 zł. pr.» ek 
od 227 do 300 zł. pr., grochu 270 do 300 g0 
pr., jęczmienia 150 do 180 zł. pr., owsa } 


zł. pr. (Preus. Handl, Zeit) 
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Jutro: Płochość ukarana, dramat w 4 aktach, P 


i Thun, z Żurawna, 150; 10) Ebstein i Aller- Józefa Korzeniowskiego. p 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


